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D nia  5 cze rw ca  ^ m a r ł J a n  D ą b s k i ,  
v ic e -m a rsz a łe k  s e jm u ,  b. wice m in is  
t e r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  j e d e n  z 
n a jw y b i tn ie j s z y c h  p rz y w ó d c ó w  r u c h u  
lu d o w e g o .  W  P o lsce  o d ro d z o n e j  o d e ­
g ra ł  ro lę  h i s to ry c z n ą ,  p o d p is u ją c  
18 m a r c a  1921 r. t r a k t a t  pok o jo w y  
z R o s ją  po z w y c ię sk ie j  wojnie. 
O n g iś  f a n a ty c z n y  p i łsu d c ^ y k ,  s ta n ą ł  
w s z e re g a ch  opozycji  pud w rażen iem  
s k u tk ó w  p rz e w ro tu  m a jow ego . Do 
p ro w a d z i ł  do p o łączen ia  w sz y s tk ic h  

1 s t ro n n ic tw  c h ło p sk ich ,  a t t m  sam em  
z a p o c z ą tk o w a ł  now y e ta p  dz ie jów  
e m a n c y p a c j i  p o lsk ieg o  w łu śc ia ń s tw a .

W zw ą z k u  z jego  z g o n e m  dzień 
n ik i  p rzy p o m in a ją :

„Od k i lk u  l a t  n u r to w a ta  go c ięż ­
k a  c h o ro b a  rak a .  A k u r a t  p r z e d  
r o k ie m  D ą b s k i  pod d a ł  się operac ji ,  
a n ie b a w e m  po niej, w m o m e n c ie  
ro z w ią z a n ia  s e jm u ,  p a d ł  o f ia rą  n v  
p a d u ,  w y k o n a n e g o  p rz e z  „n iezna  
n y ch  s p r a w c ó w ’ co b a rd z o  jego,' 
s i ły  p o d k o p a ło " .

D nia  6 c z e rw c a  w leczn icy  s ió s tr  
E lż b ie ta n e k  o k u l i s ta  Dr. R u s z i o w  
sk i do k o n a ł  operac ji  w y jęc ia  lewego 
o k a  u ta le n to w a n e m u  p isa rzow i,  
A dolfow i N o w a c z y ń  *kiem u

R ob o tn ik  p isze  o ty m  t r a g ic z n y m  
fakc ie :

. W s z y s c y  p a m ię ta ją  p o rw an ie  
A do lfa  N o w a c z y ń sk ie g o  p rzez  . n i e ­
z n a n y c h  s p ra w c ó w *  i p rz e w ie z ien ie  
dó  g l in ia n e k .  N ow & czyński zos ta ł  
w te d y  ju ż  s k a to w a n y ,  p rzy czo m  
u sz k o d z o n o  m u  lew e  oko, na  k tó re  
z a n ie w id z ia ł .  P r z e d  d z ie s ięc iu  d n i a ­
m i n a  A d o lfa  N ow aczyńsk iego  n a ­
p ad ło  t r z e c h  s a n a c y jn y c h  a k a d e m i ­
k ó w , z k tó r y c h  je d e n ,  T a d e u s z  Rys- 
k a lc z y k ,  u d e r z y ł  p i s a r z a  p ię śc ią  
w lew e  oku. Od u d e r z e n ia  n a s tą p i ło  
z a p a le n ie  c ia łk a  z w ią z k o w e g o ,  co 
groziło  u t r a t ą  w zro k u  i w d r u g ie m

oku. Z a sz ła  w ięc  p o t r z e b a  w y jęc ia  
A d o lfo w i N o w a c z y ń ^ h ie m i;  lew ego  
oka*.
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W P u lsce  Z b ro jn e j  c z y ta m y :

.W  n .ed z ie lę  dn ia  7 c z e rw c a  o gudz. 
9 na c m e n ta r z u  w o jsk o w y m  na 
P o w ą z k a c h  od b ęd z ie  s ię "u io c z y s to ść  
po św ię c e n ia  p o m n ik a ,  w zn ies ionego  
ze s k ł a d e k  ż a n d a r m ó w  k u  czci z a ­
m o rd o w a n e g o  w g r u d n i u  1928 r. 
ś, p. st. ż an d  F ra n c i s z k a  K o ry z m y *  

K o ry z m ę  z a m o rd o w a ł  w 'o g ro d z ie  
B e lw e d e r s k im  rów nież  .n i e z n a n y  
sp ra w c a ."

D z ień  po d m u  t r z y  w sp o m n ien ia  
w y d a r z e ń ,  sp o w i ty c h  m ro k ie m  t a : 
iem n icy ,  a j e d n a k  d z iw n ie  w y m o w ­
nych  w sw ej zb ieżnośc i.  Z as łu żo n y  
d la  o jczyzny  p o l i ty k ,  p u b l ic y s ta  
w ierny  sw ym  p rz e k o n a n io m  i żoł 
n ie rz  na p o s t e r u n k u  p a d a ją  o f ia rą  
z b i r a  n iezn an eg o ,  n ie w y k ry te g o ,  n ie ­
u c h w y tn e g o  w ty c h  w ła śn ie  cza 
sach .  k ie d y  w k r a ju  u s t a l i ł a  się 
p o d o b n a  p r a w o r z ą d n o ś ć ,  n a s tą p i ło  
u s p r a w n i e n i  b e z p ie c z e ń s tw a  pu- 
b l icznegoy?zapanuw ał ład  i p o rz ą d e k .  
C zy p r z y n a jm n ie j  ów p. R y sk a lo zy k  
z k u lu a r ó w  T e a t r u  Pu lsk iego  pon ie ­
sie p r z y k ł a d n ą  k a rę ?  Czy w y p rz e  
się go „L eg jon  M ło dych* ,  p r e te n ­
d u ją c y  do  m ia n a  o rg an izac j i  ideow ej 
i czy  gó u s u n ie  ze spo łecznośc i  
a k a d e m ic k a  w szech n ica ,  m a ją c a  
p ieczę  n a d  k u l t u r ą  now ych ,  p o ls ­
k ich  poko leń?  W iecha jby  p rz e sz ło ść  
sp u śc i ła  z a s ło n ę  na  t r a g e d j ę i  z b r o d ­
nie, b y le  n ad c h o d z ą ce  j u t r o  nie 
w d y ch a ło  w sibb ie  m iazm aiów .

A d a m  N ic m o jm sk i.
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